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/*«»•//£ 3 0  Sierpnia. —
0  losie Abu- d- Kąj f cra  nie nadeszło tu w 

p ra wdz ie  j e s z c z e  nie u r / . y d o w e g o ,  ale w s z y s t ­
kie Jisty z  A l g c ru  pod d. 2 3  b.  in donoszą  ż e  
s i ę  j u ż  d o s t a ł  d o  n i e w o l i .  N a w e t  pismo 
d o w ó d z c y  ma ry na rki  algierskiej  kontradmirała  
ftogodil do prefekta  mor ski ego  w Tulouie z a ­
w i e r a  tę  wi ad omo ść  , n icręcząr ,  atoli j e s zc z e  za  
j e j  p e w n o ść .  —  Pułkownik F o y  adjutanl  m a r ­
s zał ka  B u g e a u d ,  ś w i e ż o  przybył y z Algieru u-  
t r z y m u j e  toż s a m o ,  z tą tylko i ó ż u i e ą , że  do­
piero za  przybycieoi  j e g o  z  obozu m a r sz a łka  
do Ąlgeru . wia domoś ć  lam n a d e s z ł a ,  ż e  c es a r z  
marokański  po odniesionej  k lę s c e  pod Isty w y ­
słał ezl .ereobset  w y b o r o w y c h  j eż dc ów dl a  pojma­
nia Abd-el - I ladera ,  k t ó rz y  go  natychmiast  c e s a ­
rz owi  dostawili .

w iadomosci /  eoeuzr.oiSK.ii p o c z t .

—  Warszawa ł IFrzesntn. —
N.  P a n ,  ws ku te k przedstawienia Komitetu  

Minis t rów,  udzielić r s e / v ł  niżej  wymi eni onym  
br y k n ii toin Królestwa Pol skie go ,  k tórz y się 

"A odbytej  w roku z es z ły m wystaw ie w M o s ­
k w i e  odznacz c l i , następujące nagrody:  «> M e  
4 44 -f-''ły nosie si>2 mująćq nu szyi- nu wslnz- 
ce  s ’ ł u n y .  fa bry ka nt ów.  b r o n i .  K a r o l o w i  lie- 
'Ci , m a s z y n , Sl lr _ Danielow i l lekhc  . i faln \kan  
towi p u k a ł  . i m , Karolowi  I r e i u l r r .  b ) ii ieiki 
zjuty m eda/p»r/lWa/,  f ^ r y k a u t o w i  b r o n i . F .
R a u s z c r .  e j  Maty W ,f /  %f0,  p tl|lrvUll tovvl
b e i s m a r .  za piękne l U l ( ( . k o l „ f r u e ;  ja brykali  
tom L|iStein . L e v i ,  łVpr0kVa, ; , ellll! w Kr ł i .
Icslw ic Polskie, . .  sw .e,. s t e a r y n o w y c h  . , bracion.  
M o e s ,  za t ry k o l y ,  k a z „ 1, r y i  m a l e r y e  wel
„ lane.  d )  I t c / U  m c i a t  s r e b r n y ,  f a b r y k a n t .......
Blachami)  > K a u t m a n ,  m  wjejk; zakład p r z ę ­

dzalni wełnianej  w iii T o m a s z o w i c  . gub.  .VIa - 
zówieckiój .  e j U-s ty m edal srebrny , r z e m i e ś l ­
nikowi Miillcr ( s y no w i) ,  za bótv i t r / e w i k i  pię­
knej i t rwa le j  roboty.  Z a ś  fabrykant owi  per 
kabkńw i przędzy bawełniani1! ,  Ludwikow i (i<:- 
i rr  , i f abrykantowi  płócien S ’ hull/ .owi . N.  Pan  
udzielić’ r ac z y ł  prawo u żyw an ia  herbu państwa  
na /n.i  kart ,  f ab ry cz ny ch  i w y r o b a c h ,  z i cii f a ­
bryk poc hodząc yc h.

N.  Pan iiaj iniłościwiej  udzielić r a c z y ł  J ó z e  
łowi  P r /e w ł o c k i c n i n  . w y c bo d ź c o wi  polskiemu,  
we F ro nc v i  p r z e b y w a j ą c e m u ,  p r ze ba c z eni e ,  z 
dozwoleniem powrotu na Jono rodziny.

—  Fu ry ż  24  S ie r p n ia .  —
Obawy wzbudzone wz gl ęd em korpusu tnar-  

s zal k?  Bugeaud m e  z o s t a ły  bynajmniej  usunięte  
przez w c zo r a j s z e  ogłoszenie  c z ę ś c i ow ej  drpc-  
szy.  N a d z w yc z a jn a  sita jazdy marokańskiej  , 
l a k .  żi według zeznania  m a r sz ał ka  zupełnie o-  
loc / .yć  go m o g ł a , w z ma c n i a  p r z e ko n a ni e ,  że  
s ła wi one  w depeszy zupełne z w y c i ę / . t w o  skon-  
c z y  sir nareszc i e  na niczeiit więr ej  jak że 
mar szałek r z i i i a j . nr j  się na jego bal ,Biony jcz  
J z  e zadał wielka k l ę s k ę t  |*« . ż e m  mar . ikao. e  
na s wy c h  - hyżyęl i  koniach uciekli aby znowu  
przy sposobności  na nowo u d e r z y ć .  J u ż  samo  
j cogr af i ezne  położenie Kudlal - Abd-rl  Rhamauu
w blizkuści g r a n i c y ,  o ka z u j e ,  i,-  m a r s z a ł e k  me  
daleko niogt się posunąć f>i,v! z Tulmiu pod 
(inieiii 2 1  b. ni. zgodnie z doniesieniami z M a r ­
sylii zapewniaj . )  ( c ż ,  że t e l e g r a Itc/.n*- r o z k a z y  
I.a'd< sz.lv dn | obrno względem wysiaiiM do A l ­
gę,  yi 2 0 , ()<!0 w o j s k a ,  aby ztamtąd t akaż  sita 
udała się do armii  marszałka  Bugeaud.  I w ra • 
dzic adinjralicyi  panuje w ielka c z y n no ś ć ,  wzglę  
dem dos ta t ecznego  wzmocnienia floty.  Rada jest 
bowiem !«•<•z d a ni a ,  ż c  teraz, zależy ws z y s tk o  
od szybkości  d z i ał ań ,  obawiają  *ię c z a s u  ni " f 
pogóil , k tóry  na m- Ś ródz i emne m r o z p oc z y na  
się przy  końcu września  i wt ed y  m e  dozwala  
wielkim wojelfUyin o kr ętom pozostać  na o t w a r -



t cm mo r / l l .  Hislorya  p r z c k o n y w a  leż , źe  z a -  
w s / e  było polityką kr a j ów bcr beryj ski rh ,  / . wł ó­
c zenie  aż  do owej  epoki.  T r z e b a  pr/ .clo przed 
o w y m  c z a s e m wszelkie działania morskie t ik o ń - 
e z y ć .  alyy flota do bezpiecznego portu w 'rulo­
nie mogła  w swoim czasie  powr óci ć .  Z  niecier­
pliwością oczekuj ą  na wiadomości  o działaniach  
.\cia J o i t m l ł e  przec iw Mogador .  Ze  wszystkich  
st ron dowiadujemy się o jego postanowieniu ob­
sadzenia  lego miasta .

—  i .nudy u 21 Sier/initi. —
X i ą ź ę  Pruski  opuścił  Us f or d " udając  się na 

zwiedzenie* S z k « c v i . -
T o n  i dążność l istów Ogłi isionych przez Ti­

mes o postępowaniu \cia  Juinville i |rgo fiotv 
pod T a u g c n  m zost ały  bardzo źle p rz yj ęt e  przez  
publiczność angielską.

G/obe donosi  z (Gibraltaru,  że  flota F ra n ­
c uzka  popłynęła do M o g a d o r . w relu postąpie­
nia z  t ym poi łem podobnie jak z T a ug cr e i u .

Korr espondeneye  d i .  Times t T a o g e r u  zr® 
dzilv w dziennikach i initislrryaliiych wielkie o* 
biirzeine.  Zdaje  s i ę .  ze  rząd wszystki ch  do 
kłada s t a r a ń ,  aby przeszkodzić  naruszeniu po­
koju między A n g l i ą  a F ra t i c y ą  i z a ł a tw i ć  z a ­
c ho dz ą c e  między obili!woina gabinetami  nieporo­
z u m i e n i a ,  a t ymc z a se m organ  najwięc ej  w p ł y ­
wu maj ący  u narodu . z a mi e sz c z a  kor re s ponde n­
e y e  d y k t o w a n e  przez  z a c i ę tą  n ienawi ść  ku f r a n ­
c uzom , i pr zezio  w y w o łu j e  nar odowe uprzedze­
nia i namiętności  nie tylko ludu angielskiego,  
ale i F r a n c y i ,  której  obrażona  duma musi k o ­
niecznie z r o d z ić  rozj ąt rzenie  przec i w szyderskiej  
k r y t y c e  of i cerów angielskich W y p ł y w a j ą c a  z 
tąd polemika g a z e c i a r s k a ,  może  tylko powi ęk­
s z y ć  t rudności  w z ał atwie ni u z a c h od z ą c y c h  nie-  
p o i o z u m i e ń ,  i dla tego też widzimy o rg a n y  ini- 
n i s t e r y a l n e , jako to : dz.  Standard  i M . H e­
ra ld . k tó re  odpowiadając  zami ar om rządu , w y ­
stąpiły z o pu zy ey ą w iej s pr a wie  przec i wko ds.  
lim es. S zc zegól nie j  Standard  ujmuje się za 
w oj o w ni c zy m butlerem l r a u cuz ó w;  M. llera /d  
z a ś  uważa  korre*i>nnd«ncye dz.  Times za  pła­
tne p as kwil e , k tóre  f r a oc nz ów  n a z y w a j ą  p a r ­
t a c z a m i ,  a x c ja J o i n v 111e Icltórzeni.  Dumą j es t  
angl ika — mówi H era ld — oddawać  s pr awiedli 
w o ś ć  zr ę e znoś  i ( walecznośc i  w s z y s t k i c h ,  a 
nikogo s*ę meobawiae .  S tandard  zapytuje  się:  
c ó i b y  się siało ze s t awą angielskich E d w a r d ó w .  
H e n r y k ó w ,  Ma rl bor oughów,  Ne ls o nó w i W e l ­
l ingtonów,  gdyby ci tylko z t chór zami  i harha  
r z y ń c m i  woj n y  prowadzili .  Poniżamy s a m yc h  
s i e b i e ,  ( twierdzi  tenże dziennik)  kiedy s z y dz i ­
my z odwagi  i potęgi  wojennej  na ro du,  k tó r y ,  
oprócz  a ngi e l s ki e go ,  j e s l  n ajwalec zni ejszym i 
najpotężniejszym na ztruii .

Gazeta Times w długim .artykule swoim o 
rozszerzaniu  władzy fr anc uzów n» oceanie |\,. 
ł inluiowym t ; „  narzucani u przez nich opieti  
s wo je j  ' udom,  k tóre  jej  wc ale  nie p r a g n ą ,  jak  
np.  na wyspach T o w a r z y s k i c h  i na H a j t i ,  d o ­
wodzi  , że  udzielanie opieki ubcyrn kra j om po* 
winno na s tę po wa ć za zgodą  tnnych i f t teressowa-

nyeli m o c a r s t w ,  jak to miało miejsce z Krako  
u n i i  , wyspami  J ońskiemi  i t.  d.

M . Chronicie pisze :  »Dalecv j e s t eś m y  od 
. sądzenia,  że sprawa ma roka ńs ka  wkr ó t c e  się  
ukońc zy.  Z o b a c z y m y ,  pod jakieuii war unkami  
franciizi  p r z y s i ą c  chcą na pokój .  Jeżel i  o bi e ­
ga ją c e  wieści  są p r a w d z i w e ,  tedy warunki  te 
będą o g ro m n e .  Nie tailiśmy nigdy n a s ze g o  z d a ­
tna , że w oj n a / .  Marokkiein jest  to ułożony przez  
F r a n c y ę  p r o je k t ,  aby się w t ym kraju usado­
w i ć ,  i że wszelkie podawane p rz y cz y ny  tej woj  
ny są tylko p o z o r a m i ,  dla ukr yc ia  prawdzi we,  
go z ami ar u.  A f ó w i ą ,  ż c  z a j ęc ie  jakiejbądź czę  
śei państ wa m a r o ka ń s k i e go ,  będzie tylko t y m ­
c z a s o w e ,  dopóki c e s a r z  nie s c h wy ci  A bd- el - Ka -  
d e r a :  ależ lo jes t  to s a m o ,  co po w i e d z i e ć , źe  
fr.tnciizi dopóty ja zajinowAć będą , dopóki Abd-  
e l -K s d e r  nie u m r z e ,  bo jes t  niepodobieństwem,  
aby go kiedy c es ar z  poc hwyci ł .  E m i r  ten przez  
1 0  lal opierał  się potędze F r a n c y i  , być Że więc  
m o ż e ,  aby t eraz  uleg* c e s a r z o w i  mar okańskie ­
mu? Jeżel iby z aś  cesarz,  j ako  s pr zy mi e r z e ni e c  
F r a nc yi  wypowi edzia ł  mu w o j n ę ,  ualei iczas z n a j ­
dzie się jeszcze  więcej  sposobności  do w m i e s z a ­
nia się f r anc uz ó w,  i każdy krok Dędzie zbliże­
niem się do panowania  f ranc uzkiego w Marok-  
ko.  Dla tego h on i e c z nć m j e s t , aby Anglia  w r z e ­
śnie przeszkodzi ła  panu w oziągiłicniu w s z y s t ­
kich k o r z y ś c i ,  j aki ch  F r a n c j a  sobie ż y c z y .

T o w a r z y s z  konsula angi el ski ego ,  pana H a y ,  
pisze w liście z Gibral taru między itinemi co  
n as tę p uj e :  ( Z a b a w i w s z y  w Mar okko 1 7  dni ,  o -  
puści l iśmy to miasto d. 2 9  lipca w  tej n ieza­
wodnej  n a d z i e i , ź e  poselstwo będzie s kut ec z ne ,  
i dnia 5  sierpnia miel iśmy osobistą r o z m o w ę  z  
suł tanem w Rabat  Suł tan p r z yj ą ł  nas z n a j ­
większą  u p r z e j m o ś c i ą ,  z d a wa ł  się b y ć  bardzo  
w d z i ę c z n y m  za i n t e r w e n c j ę  p. H ay  w s pra wie  
f r ancuskiej  i h iszpański ej , i z a k o ń c z ył  z a p e w ­
n i e n ie m ,  że  tak F r a n c y i  j ak  Hiszpanii  w k a ż ­
dym punkcie udziel:  żądane  p rz yzwol eni e .  Zdzi ­
wiliśmy się z a te m , g dy śm y  na za jut r z  usłyszeli  
kanonadę w T a n g e r z e  «

Zdaj e  s i ę .  że  rząd angielski  w cichości  rn 
bi p r z y g o t o w a n i a ,  a by  w r a z i ć  naruszenia  poko­
ju być  uzbr oj onym.  Dwa  puł ki ,  p r z e zn a cz o ne
do Indyj W s c h o d n i c h , o t r z y m a ł y  nagle p r z e ­
c i wn y r oz ka z

—  M adryt  17 Sierpnia. —
Dzieniki  hiszpańskie o s t r z e g a j ą ,  aby nie wie*  

r z y ć  wszystki m wiadomościom z  Marokko , nad­
cho dz ą c y m przez  Gibral tar ,  Turife  • t d. ,  gdyż  
t a ko w e  p rzez  obcy wpływ z w y k l e  są p r z e k r ę ­
c a n e ,  fa ł szowane .

List  z A lgc s i r as  d o n o s i ,  źe  flota franc uzka  
przepłynęła  cieśninę Gibral tarską dnia 8  co  nie 
zgadza  się z p o p r z e d n i e m i  donies ieniami ,  j a k o ­
by popłynęła d o  Mogadoru.

Zebr. ine pod Gibral tarem wojsko hiszpańskie,  
p rzeznac zono  " s woj nę  p rz ec i w M a r o k k o w i ,  
składa się z !•!  batal ionów
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G I B R A L T A R  C E U T A  T A N G E R .
d»Js/y.

S ł y s z ą c  o c i eśninie  G i h r a h a r s k f c j ,  w y o b r a ż a ł t * m  
J 4  sob i e  p o d o b n ą  do d w ó c h  w y ż e j  w s po tn n i on y o h;  
lynicz-jfiern tak w c a l e  nie j est .  fSie m ó w i ę  o p o ­
c z ą t k u  c i eśniny . gdzie  T a n g c r  l eży , Cam jest  ona  
na ki lka nul  s z e r o k ą .  Ale  n a we t  w n a j w ę ż s z y m  
p u n k c i e ,  t am gdzi e  G i b r a l t a r  na s t r oni e  e u r o p e j ­
s k i e j .  a Ce n t a  nu sl i  oni i  a f r vK a ń s k  e j  s t o j ą  t i a j : r z e -  
e f w k o  s i e b i e .  szi  r o k o ś ć  j e j  wv n os i  j es zc ze  z aws z e  
cl wi c  mi le .  ( )  przeszkodzi .  mu więc: s t rz e l an i e m w 
pr z e j ś c i u  f l o t y ,  nic: może:  h y c  m o w a ,  g d y ż  a n g l i ­
c y  p o s i a da j ą  p r z e z  GibraTlni  t y l ko  j e dn ę  s t r o n ę ,  
a f r y k a ń s k a  z a ś ,  t w i er d z a  C e n t a ,  j e s t ,  j ak  w i a d o ­
m o ,  w l ę k u  h i s / j a n ó w .  f lota z a t e m ,  do k t ó r ć j b v  
s t rz e l an o  z G i b r a l t a r u ,  p o t r z e b o w a ł a b y  się t y l k o  
t r z y m a ć  b r z e g ó w  a f r yk a ń s k i c  h ,  ab y  bez  u s z k o d z e ­
nia p r z e p ł y n ą ć .  Z  dr ug i e j  s t r o n y  , g d y b y  n a we t  
C e u t a  b y ł a  w  r ę k u  angl i ków , to z aws z e  o s t i z e -  
l i w a o i e  z o b u d w ó c h  b r z e g ó w z p o w o d u  z na c z n e j  
o d l e g ł o ś c i  b y ł o b y  n ie po d o ne m.  Na s t rę c z a  się wi ec  
p y t a n i e :  na czetn .śród t ak i ch  oko l i c z noś c i  z a l eży  
w ł a ś c i w i e  w i e l k a  w a ż n o ś ć  c i eśniny G i b r a i t a r s k i e j ?  
i j a k  m o ż n a  p o w s z e c h n i e  t w i e r d z i ć ,  ż e  przez  p o ­
s i adan i e  G i b r a l t a r u  An gl i cy  m o g ą  w e d ł u g  u p o ­
do b an i a  s w e g o  p r z e s z ka d z a ć  prze j śc i u  obce| l l o l t y  
z ii •  za l u b  do m o rz a  Ś r ó d z i e m n e g o  ?  P ó ź n i e j  d o ­
p i e r o  o b j a ś n i o n o  ini (o w G i b r a l t a r z e  w  r oz mo wi e  
z o f i c e r a m i  angi e l sk i emu P r z e z  c i eśninę  G i b r a l -  
t a r s k ą  p r z e c h o d z i  p r ą d  w o d y  z o c e a n u  A t l a n t y c ­
k i eg o  do  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o ,  i t e n,  j e s t  t ak  m o ­
c n y ,  że  p r z y  p r z e c i w n y m  w i e t r z e ,  w c a l e  dla ża 
gl i  nie j e s t  p r z y s t ę p n y m . * )  F l o t a  w i ę c ,  c h c ą c a  
p r z e p ł y n ą ć  c i e ś n i n ę ,  musi  na p o m y ś l n y  w i a t r  Cze­
k a ć  z aw s z e  p o d  G i b r a l t a r e m ,  a ż e b y  pod w o d ę  ż e ­
g l o w a ć  p r z e z  c i eśninę  z m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  do 
O c e a n u .  U c z y n i ć  zaś to m o ż e  t y l ko  g d y  j e s t  p e ­
w n ą ,  że  t am p r z y c i e ś n i n i e  zn a j dz i e  p o r t ,  w  k l ó -  
r y i n h y  p o m y ś l n e g o  w i a t r u  o c z e k i w a ć ,  l ub  w k t ó -  
ry  n i b y ,  p r z y n a g i e j  zmi ani e  p o m y ś l n e g o  wi at ru  , 
n a t y c h m i a s t  s c h r o n i e n i e  z n a l e ź ć  m o g ł a .  Atol i  na 
c a ł t !j  p r z e s t r ze n i  c i eś n in y  G i b r a i t a r s k i e j  s ą  t y l ko  
d w a  takie  p u n k t a  ,  w k t ó r y c h  f lota b ezpi ec zn i e  
s c h r o n i e n i e  z n a le ź ć  m o ż e :  G i b r a l t a r  i n a p r z e c i w l e ­
g ł a  Cent a :  A l e  p o n i e w a ż  Ce n t a  z n a j d u j e  się w  r e ­
k u  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  ż a d n e j  nie pos iada s i ł y  m o r ­
ski  J j  . t e dy  por t  C e n t y  m o ż n a  p r a w i e  u w a ż a ć  za 
n i e i s t n i e j ą c y  , g d y ż  angl i cy  W kazddj  chwi l i  m o ­
gl iby t e mu p r z e s z k o d z i ć ,  g d y b v  Hiszpania  c h c i a ł a  
j ak i ó j  o b c e j  f l oc i e  n ie pr z y j a c ie l s k i ć j  s c hr o n i e n i e  tt- 
ż y c z y ć .  T a k  więc  po w i e d z i eć  m o ż n a ,  ż e  angl i cy  
p o s i a d a j ą  t e r az  o b a d w a  pukt a  c i eśniny G i b r a l t a r -  

1‘ i ' b e z  i ch  w oli  ż a d n a  f lota pr ze z  c i eśninę  p r z e -  
P  y n ą ć  nie , „ 0 ^c . I na c ze j  z u p e ł n i e  b y ł o b y ,  gdy 

y  np.  b r a n e y a  b y ł a  w  pos i adan i u  C e n t y .  W t c t i -

 ̂ P ^ ieS'?*11*  t iari lanclska ma w lem ladli l i ieńslwfl
z | ' u  t a r s l i a , i e j przy  niej  zna j duj e  s>ę tak 
„wa owny pr.yd wody , j ak gdyby woda poił mo­
stem przepływała .  Kie-.ly wie je  w i . t r  pó ł nocny,  
za eni « ' n  nie może wpłyn ie  ii •cieśniny ( J ibral -
t a r s k i e j  ,  a le  p r z y  w io u  ze p o ł u d n i o w y m ,  prąd  tel l 
z a l e d w i e  s p o s t r z e g a ć  » ię  d i l je . C , „  zy wej .
s c . u  do  c i e ś n i n y  t e j  s t o ją  p„ ty g o d  ó u  w i e l k i e m u s -  
sy  o k r ę t o w  p r z e c i w n y m  w s tr / y i n n n e  w ia tr e m  , za  
z m m n ą  k to r e g o  w s z y s t k i e  o d r a z a  s i ę  c i s n ą  C h w i ­
la  t a k o w a  p r z e d s ta w i a  i m p o n u ją c y  w id o k .

c zas  w a ż n o ś ć  pos i ada l i i s  G i b r a l t a r u  b y ł a b y  n i e s k o ń ­
c ze n i e  mni e j sza .

P o d c z a s  o s t a t n i e j  r c w o b i c y i  p r z e c i w  E s p a i  t e ­
rze ,  głos i l i  c i ąg l e  hiszpanie ,  ż e  Angl i a  ząyivś !a  z a ­
b r a ć  im Ce u t ę  An gi e l s c y  o f i c e r o w i e ,  z kt ór e n i i  
n a ó w c z u s  m ó w i ł e m  o t e i n ,  śmial i  się t w i e r d z ą c :
, , C e u t a  w r e k u h i s z p a n ó w  j es t  dla nas  da l e k o  p o -  
ż y t e c z n i c j s z a  ,  aniże l i  g d y b y ś m y  j ą  sami  posiadal i .  
G d y b y  b y ł a  n a s z ą  w ł a s n o ś c i ą ,  m us i e l i b y ś m y  j ą  z 
w i e l k i m  k o s z t e m  o b w a r o w a ć  i u t r z y m y w a ć ,  z d r u ­
giej  zaś  s t r o n y  w z b u d z a l i b y ś m y  c i ą g ł ą  z awi ść  m a ­
ni ó w ,  s p o g l ą d a j ą c y  c h  z a ws z e  z t a j e m n ą  n ie na w i ś ­
c i ą  na t o ,  ż e  c hr ze ś c i an i e  t e n  p u nk t  na icłt p o -  
b r z e ż u  p o s i a d a j ą ,  g d y  t ymc zns i  m w a ż n ą  j est  dla  
n a s  r z e c z ą  z o s t a w a ć  z i nauraini  na s t op i e  p r z y j a ­
c i e l s k i c h  s t o s u n k ó w .  I n n a  kyyeslya b y ł a b y  n a t u ­
ra lnie  . gc łylw F r a n c y u  c h c i a ł a  C e u t ę  pos i adać ,  lub 
g d y b y  Hi szpani a  z a w a r ł a  z F r a i i c y ą  p r z y mi e r z e .  
A l e  l ak  jak r z e cz y  t e r a z  s t o j ą  , n ie  m o ż e m y  lepiej  
p r a g n ą c . "  T e  uwagi  z a p i s a ł e m  do  mo j e g o  d z i e n ­
nika  w  r o k u  1 8 4 3 -  K t ó ż b y  b y ł  wl i -dy p o m y ś l a ł ,  
a b v  w r o k u  i 8 4 4  t o ,  c o  t y l k o  p o w i e d z i a n o  yv o d ­
daleniem p r z y p u s z c z e n i u , n a s t ą p i ł o  r z e c z y w i ś c i e ?  
W  t y c h  u w a g a c h  l eży za r a z e m k l ucz  do  t e r a ź n i e j ­
s z y c h  s t o s u n k ó w  z M a r o k k i e m .  J u ż  Ne l son  p o ­
w i e d z i a ł .  ż e  w a ż n ą  j e s t  i l la Angl i i  r z e c z ą ,  a b y  
b rz e g i  a f r y k a ń s k i e  z n a j d o w a ł y  się w  r ę k u  p r z y - *  
j a c i c l s k i e m .  Ost i r l i i i cmi  c z a s y  s ł ys z e l i śmy  nieraz w  
p a r l a m e n c i e  an gi e l sk i m to z d a n i e ,  iż p o r t y  m a r o ­
k a ń sk i e  n i e z b ę d n i e  s ą  dla a n g l i k ó w  pul i  z e b n e .  c z ę ­
ś c i ą  j a k o  c i ą g ł e  mie j scu d ó  z a o p a t r y w a n i a  G i b r a l ­
t a r u  w  r ó ż n e  p o t r z e b y  ż y w n o ś c i ,  częśi  ią d l i  t e ­
g o ,  al)V i nn e  f l o t y  t r z y m a ć  w od d a l en i u  od n ich  
i od b r z e g ó w  111. Ś r ó d z i e m n e g o .  A n g i e l sk i e  d z i e n ­
niki  w s z e l k i e j  b a r w y  z g a d z a ł y  się w  leni  z up e ł ni e .  
E .c a m in e r  p o w i e d z i a ł  n i e d a w n o -  „ F r a n c u z i  z a ­
g r a ż a j ą  n a m  u t w o r z e n i e m  n o w e g o  p a ń s t w a  w ł a - .  
śnie n a p r z e c i w k o  G i b r a l t a r u  i t o n a  p o b r z e ż u ,  k t ó ­
r e  da l e k o  l epi e j  p a n o w a ł o b y  n a d c i eś n i n ą  G i b r a l -  
l a r s k ą ,  aniżel i  ta w a r o w n i a .“  B r i l a n i a  m ó w i ł a :  
„ Z a t r w a ż a j ą c a  r o z c ho dz i  się w i e ś ć  , że  F r a n c y a  o -  
t r z yn i a ł a  od  r z ą d u  h i s zpańs k i ,  go p o z w o l e n i e  p r z e ­
s y ł a n i a  s w y c h  w o j s k  p r z e z  C e u t ę ,  i nn e i m s ł o w y ,  
k o r z y s t a n i a  z te go  mi as ta  d o p ó t y ,  d o p ó k i  te go  p o ­
t r z e b a  b ę d z i e ;  ten nii  o z n a c z o n e  czas  w z b u d z a ć  p o ­
wi n i en  w Angl i i  n i e j a k ą  o b a w ę .  Ce u t ę  w i d a ć  /. Gi ­
b r a l t a r u ,  a z a o p a t r y w a n i e  l auu-eznej  z a ł o g i  n as z e j ,  
w ż y w n o ś ć  z a l eży  z u p e ł n i e  o d  T a n g e r u .  G d y b y  
f r a nc uz i  o b a  tc miasta p o s i ad a ć  mi .  l i ,  nas t ęp uoś ć i  
ł a t w o  p r z e wi d z i e ć  się d a d z ą . - 4 M o n i i n g  C h r o n i ­
c ie  l ak  się z n o w u  o d z y w a : „ M a m v  m n ó s t w o  t r a ­
k t a t ó w z m a i o k a n a m i , k t ó r e  ws z y s t k ie  p r z y p u s Z "  
czają,  i eh n i e z a w i s ł o ś ć ,  a n a m pr zyzna j ą ,  wi e le  p r z y ­
w i l e j ó w  w p o r t a c h  He r hc r y !  , n i) ,  p r a w o  z a k u p y ­
wa n i u ż y w n o ś c i  po  c< nie t a r g o w e j ,  i w y p r o w a d z a -  
uia j e j  bez  ż a d n e j  o p ł a t y .  I n n y m  p r z y w i l e j e 111 za ­
p e w n i o n e  j es t  b e z p ł a t n e  w p r o w a d z a n i e  b r o m  do 
p o r t ó w  i na uryt uński c l i  . a b r o ń  s t anowi  g ł ó w n y  a r ­
t y k u ł  h a n d l o w y ,  g d y ż  k a ż d y  maur  z w y k ł  fliuU; 
pos i adać .  F r a n c u z i  usunęl i  j u ż  n ',s ' h a n d e l  na s z  
na p r z e s t r ze n i  b r z e g ó w  5oO md a n g i e l s k i c h ,  p o ­
w i e d z m y  o t w a r c i e  Że n i e p o wi nn i śmy  iin d o z w a l a ć  
ab y  j es zc ze  I ńml zi ć j  rozszerzal i  s w ó j  s y s t e m  z a k a ­
z o w y . 4'

W i d z i m y  w i ę c ,  że  Angl ię  b a r d z o  m o c n o  ob c E i o-  
dzi  k w e s t y a  m a r o k a ń s k a .  M a r o k k o  p r z e z  p o ł o ż e ­
nie s w o j e  pa n uj e  nad we j ś c i e m  do ul Ś r ó d z i e m ­
n e g o ,  z a o pa t ru j ę  g i b r a l t a r  po w i ę k s z e j  czę ś c i  w  a r ­
t y k u ł y  ż y w n o ś c i ,  pos i ada  l i czne  p o r t y  n a d  morzeni  
S r ó d z i c i n n c m  j ak  i nad o c e a n e m  A t l a n t y c k i m ,  pr ze z  
k t ó r e  angl i cy ut i zymu|ą  o b sz e r ny  h a n d e l  z w n ę -



Irzeua A f r y k ' .  D l a  l eg o  pos i adani e  lycO a f r y k a ń ­
s k o  li B f z e g ó w  p r z e z  i n a r o k a n ó w  p r z e a s l u w i a  ten 
sam s t os un ek  , j ak Oeuta w  t e k u  h i s z j i . i n ó w , i 
p r z y j ą ć  m o ż n a  ż e  A n g l i a ,  c ho c i a ż  niemiu-nnu , to 
j e d n a k  d e  f a c i o  pos i ada  c a ł e  11111 oku ńs k i c  p o b r z e -  
ż e  tak d o b r z e  jak Ccut e .  l y t n  s p o s o b e m  w y j a -  
smn sid / że  o d e r z e n i e  ria p a ń s t w o  m a r o k a ń s k i e ,  
z i ni e n i a j ą r e  ó w  stan p o s i ad ł oś c i  angiel skie! ]  , u w a ­
ż a n e  b y ć  musi  p r z e z  Angl i e  jak g d y b y  f r ane uz i  
r z e c z y w i ś c i e  s t u k o w a l  a n g i e l s k l j p o s i a d ł o ś ć .

D - c. n .)

| > I ( Z V J K C I I A I  I 1 ) 0  K I I A K O W A .  

t t l i  t la t a  G d o  d n ia  7 f T rr z c ś n ia .

Ł c m p i e k a  M a r y a n n a J | L i i b i c m c k i  J a n  l i r . ,  C i e s i e l ­

ski  An t on i ,  W i o ń s k i  M a u r y c y ,  B u rd e l !  A r t u r ,  z 

P o l s k i ;  - -  Kr as i ńs k i  K a r o l  111., E l s n : . ’ E l e o n o r a ,  

F a u y e 1. Me l an i a ,  K e m p n e r  Hozal ia o b  , W i t o w s k . ,

Doniesienia
A t u .  7 0 1 4 .

l \ Y H / , I A ł ,  S f K ł W  W r i W N K T  U Z . N Y C H  1 I ’ u | , t t ; Y I  

W  S E M C I K  I t Z  A D Z  A O l  M .

H'o/iteĄ o A iejiodieg iego i ici$h  A eM ralnł*<> 
Miasta Krakowa i  Jego  Okręgu- 

JSa skutek postanowienia  Senatu R z ą d z ą c e ­
go  z dnia 1 9  Sierpnia **. 1>. Mro ' 4 , 0 2 3  podaje  
do wiadomości  iż w dniu 17  W r z e ś n i a  r .  b. 
o dbywa ć się będzie l i r y l ac ya  głośna iit m inus 
w Wy dz i al e  S p r aw  W e w n .  i P o l i c j i  o g o d .  11 
r a n o  w przedmiot le wypus z cz eni a  w przedsię­
b io rs t wo  wy  reparowani a s i kawek s k a r b o w y c h  i 
r e k w i z y t ó w  o gni owyc h  miejskich , wedl e  k o s z ­
torysu na zip.  5 7 0  gr .  2 0  o b r a e h o w ł u e g o .  Klo-  
hy przeto imał  c h ę ć  podjęcia się tego przedsię­
biorstw a , opal rzouy  w vu dium  w k wo c ie  zip.  
0 0  w ilt i ej s u i czasie  wyżej  wymi eni onym znaj  
dować  się z ec h ce

Kruków d. 3  W rześnia 1 8 4 4  r.

Z a  S en at o ra  Prozyduiąc r gt f  

K H o s z o w s k i .

Heferetidarz L.  W o/j]'.

N ro  ST.I882-
D Y R E K C Y A  P O L I C Y  I 

> d o ln e g o  i e p o d / e g t e T <> » śc iś le  A e t i lr a tn e g o  
M iasta  A sakowa i  Jeg.-, O kręgu. 

( J w a ź a  z a  r z e c z  p o t r z e u i i ą  p r z y i i o i n u i e ć .  P u  
I d i e z n o ś c i  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y .  t y c z ą c e  s i ę  p o ­

r z ą d k u  »  c z a s i e  j i o ż a r n :  1) k a ż d y  w ł a ś c i c i e l ,  
l u b  r z ą d z c a  d o m u  p o ł o ż o n e g o  w l a t r c s i ^  w  k t ó  

r v m  p n ż a r  w y b u c h n ą ł ,  « b o »  t ą z a i i y  j e s t ,  ,y ś l a d  
a r t y k u ł u  5 9  u r z ą d z e n i a  o g n i o w e g o  . |iod r y g o r e m  

k a r y  P o l i c y j n e j  o d  2  d o  2 0 0  z l .  w y m i e r z y ć  s i ę  

m a j ą c e j ,  w y s ł a ć  c z ł o w i e k a  2 «  z n a k i e m  z D v -  
r t k c y i  P o l i e y i  o l r ż y m a i M t m  i z. d w o t n a  w i a d e r -

Sc ł i e i nn c k  Fr anc i s/  ek ,  Li i c j ski  Anclt ze j ,  Mi c h n a  W o j ­

c i ec h,  K o mu ni i c k . ’ FTiSTma.  B u z a ń s ki  J ó z e f ,  z G a -  

l icyif  -  - D z ie r zb i c k i  Ad a m,  S c l i i i c k  Ka r o l in a ,  E r d -  

inann l\tHflicffif l  K u h n o w  Go t t h i l f ,  S o ł t y i  H e n r y k  

o b . ,  P r z c l i c n d o w s k a  W i kt u r y u  h r . ,  z jiru.Ss.

W yjechali z Krakowa 

(3 mn cl e w . s k .  I g n a c y  o b . ,  Tcd c p ni c t l ’ J a n ,  H o f f ­

m a n n  K a r o l ,  Ho l lma u n  f r a n c i s z e k ,  H o l l ma nn  L u -  

c l i r ika,  K i c s z e w s k a  M a r y n o m ,  W i n k l e r  O t l u ,  B o -  

du s z y n s k i  I g n a c y ,  W o d z i c k i  W ł a d y s ł a w  I n . ,  <h. 

P o l s k i ; - -  S c h u b e r t  J o a n n a .  S a . c o c t t i  A n t o n ' ,  l , a - ,  

c l ie r i na j c r  Ka r o l ,  K u l i k o w s k a  Zol ia ,  L u hi e n i c k i  J a n  

l ir. , .  P r z e b e n d o w s k a  W i k l u r y a  b r , ,  P o p a c h  M a g d a ­

l e n " ,  do Gal i cy  i.

U r z ę d o w e .

k a m i ,  osęką lub d ra bi ną ,  tja Czego przeznadzo  
uym z o s t a ł ,  na miejsce pożaru w celu donoszę  
n n  nudy.  luli niesienia ratunku n a r z ę d z i e m ,  z 
klórem przybył ,  Z  innych zakrr . sów z a ś .  nie 
u legaj ^ r y g o r o w i  ka ry ,  w razie  niestawienia  
s i ę ,  do r a t o «  a n i a jednakże z a w s z e ,  dla dono--  
•z, nia wody z wiaderkami  s t a w a ć ,  i r komu nie 
jes t  z . ibromonent .  2 )  Wśl ad  ar t ykuł u 3 6  u r z ą ­
dzeń a og ni owe go  ,  nut] względem ratunku w 
czas ie  po a r o w .  na c z t e r y  zakresy Miasto Ki.  
ków w obrębie ro ga te k  jest pot!/, ioloneui:  a )  ł .  
z ak re s  s tanowi  s amo miasto K r a k ó w ,  w o br ę­
bie p l a n t a c y j n y m ,  lo j c s l  L  l i .  III. IV.  i V .  
gmina Mi a s t a ;  b )  11. z a k r e s  Stradom , Kazi mi erz  
i żydowskie  M i a s t o ,  l, j .  VI .  X .  i X I .  gminy  
Miasta,- c) fłl z ak re s  Przedmieścia  z a c h o d n i e ,  
nż p» r o g a t k ę  W a r s z a w s k ą ,  im a o wiciu Ryba  
ki , Smo le ń sk o.  ulu a Z w i e r z y n i e c  , W y g o d a .  
Piasek i c / ę ś f  Klep.irza , so ro g at k ę  W a r s z a w ­
ską , o raz  wszelkie i lals/e miejsca i z a b u d o w a ­
nia |n okopy miejskie .  to |est I X .  c z ę s c  HI,  
i V I I I .  gminy Miasta;  d )  IV.  z a k r e s ,  Przed  
uiieś- ia na stronił  wschtuliiiój leżące  . p oc z ą w ­
szy ml rogatki  War s zawski e . '  aż po Stradom i 
Ży do ws ki e  m i a s t o ,  m i a n ow i c i e - reszta  Kleji-irza,  
L u b i c z ,  W e s o ł a  cala t. j. c z ę ś ć  g mi ny  VI I .  i 
VI11. Miasla.

Poż ar  w zakres i e  I. uderzeniom w d zwo n,  
na wieży M a r i a c k i e j  r a z ,  - żakr es j e  II.  ude­
rzeniem d w a .  w zakres ie  111 uderzeniem trzy, 
w zakresie  IV.  uderzeniem cztery, a po za o-  
b r ę b e m  r o g a t e k  Miasta Kr akowa uderzeniem  
piec  r a z y  oz na cz a  się.

Kr a kó w d 2  W r z e ś n i a  1 8 5 4  r.

H y r  k t o r  P o l i e y i ,  

W o fa rth .
• S e  k r .  D 't c iH o w ic z .


